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Praca w Radzie Gminy oczami „nowego” radnego. 

ILE ZARABIA RADNY? 

 

Bycie radnym to zaszczyt, ale i obowiązek. 

Obowiązek reprezentowania gminy, 
utrzymywania stałej więzi z jej 
mieszkańcami oraz ich organizacjami, 
przyjmowania zgłaszanych przez nich 
postulatów i przedstawiania ich 
organom gminy. Jednak w przestrzeni 
publicznej wiele jest nieporozumień i 
wątpliwości co do tego, co radnemu 
wolno, a co nie. Jakie są jego 
uprawnienia i korzyści płynące ze 
sprawowania mandatu. 

Jako „świeży” Radny Gminy Wilkowice kadencji 2024–2029 postanowiłem rozwiać te 
wątpliwości i wyjaśnić nieporozumienia w serii artykułów. Mam nadzieję, że pozwoli to na 
lepszą współpracę władz Gminy z mieszkańcami i zapewni nam lepsze zrozumienie, z 
korzyścią dla nas wszystkich. Bo przecież to my wszyscy wspólnie tworzymy Gminę 
Wilkowice! 

Postanowiłem zacząć od tematu, który zawsze budzi duże emocje, ale równie dużo 
związanych jest z nim nieporozumień – zarobków radnych. Często słyszy się opinie, że radni 
„dorabiają się za nasze pieniądze” czy „pchają się do koryta”. Jakie są więc te „olbrzymie 
zarobki”? 

Przede wszystkim trzeba wyraźnie powiedzieć, że zgodnie z prawem otrzymywane przez 
radnego wynagrodzenie to nie pensja, a radni nie są zatrudnieni przez Gminę! Diety radnych 
to rekompensata za cały czas poświęcony na aktywność związaną z realizacją mandatu 
radnego, a więc nie tylko za udział w sesji czy pracę na posiedzeniach komisji, lecz także 
spotkania z mieszkańcami, uroczystości lokalne, komisje konkursowe, interwencje czy inne 
działania. Przygotowanie i przeprowadzanie kontroli w ramach Komisji Rewizyjnej, a potem 
opracowanie protokołu pokontrolnego także odbywa się poza posiedzeniami komisji, bez 
dodatkowych gratyfikacji. Radny poświęca prywatny czas na analizowanie projektów uchwał, 
zapoznawanie się z często wysoce specjalistycznymi dokumentami, śledzenie zmian 
obowiązujących przepisów. Zwalnia się z pracy, aby uczestniczyć w komisjach czy sesjach, 



dojeżdża na nie za własne pieniądze. Odbywa liczne, często burzliwe dyskusje ze 
zwolennikami różnych interesów ścierających się na terenie Gminy. Wszystko to, aby 
ostatecznie podjąć w odpowiedzialny sposób decyzje ważące na losach całej lokalnej 
wspólnoty samorządowej… 

Wysokość maksymalnej diety radnego jest ściśle określona w przepisach i uzależniona od 
kwoty bazowej uchwalonej w ustawie budżetowej dla osób zajmujących kierownicze 
stanowiska państwowe (na podstawie przepisów ustawy o kształtowaniu wynagrodzeń w 
państwowej sferze budżetowej). Zgodnie z tymi przepisami maksymalna kwota diety 
przysługująca w bieżącym roku radnemu gminy poniżej 15 000 mieszkańców (a więc takiej 
jak Gmina Wilkowice) wynosi 2147,31 zł miesięcznie. Nie oznacza to jednak, że radni w 
naszej gminie tyle zarabiają! 

Wysokość diet radnych w naszej Gminie reguluje szczegółowo Uchwała nr XXXVI/353/2021 z 
2 grudnia 2021 r. W praktyce – przykładowo – uczestnicząc w posiedzeniach wszystkich 
trzech komisji, których jestem członkiem, i w jednej sesji w danym miesiącu, otrzymuję 
łącznie maksymalnie 1050 zł. Posiedzenia komisji trwają zazwyczaj około 2–4 godzin, a sesje 
czasami nawet 6 godzin! Jeśli opuszczę sesję lub posiedzenie komisji, to każda taka 
nieobecność skutkuje obniżeniem diety o 250 zł. Warto dodać, że dieta przysługuje tylko za 
jedno spotkanie komisji w miesiącu, więc jeśli np. komisja budżetowa spotyka się w danym 
miesiącu dwa razy (jak będzie to miało miejsce choćby w przyszłym miesiącu), to dieta jest i 
tak tylko za jedno posiedzenie. A jeśli np. z powodu wyjazdu czy choroby w danym miesiącu 
nie mogę wziąć udziału w sesji i w komisjach, to nie dostaję zupełnie nic! Nadal jednak mam 
obowiązek realizować wszystkie inne zadania radnego i utrzymuję kontakt z mieszkańcami 
Gminy. Zatem można śmiało powiedzieć, że praca radnego jest jednak w dużym stopniu 
służbą publiczną, a nie sposobem na „zrobienie kariery”. Tak też do niej podchodziłem, 
decydując się na kandydowanie. Nawiasem mówiąc, trzeba zaznaczyć, że członkowie rady 
sołeckiej nie otrzymują w ogóle żadnego wynagrodzenia, a swoje obowiązki realizują 
wyłącznie w ramach pracy społecznej. 

W następnym numerze „Głosu Gminy Wilkowice” przedstawię kolejne szczegóły odnośnie 
tego, jak wyglądają prace Rady Gminy i jakie ma ona uprawnienia. 

Zapraszam do kontaktu, zadawania pytań i sugerowania następnych tematów za 
pośrednictwem e-maila (phandzlik@rada.wilkowice.pl) oraz przez mój oficjalny profil na 
Facebooku (Paweł Handzlik – Radny Gminy Wilkowice). 
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